
„GLOS KARODU"

wyinodzi dwa razy dzien­
nie, o godz. 9-tej rano 1 o 
godz. 6-tel wiecz. W  nie­
dziele 1 święta uroczyste 

raz na dzień rano

Wydanie poranne Cena 4 halerze

PRENUMERATA wynosi 
w  Krakowie: miesięcznie 
2 kor., kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe zanosze­
nie do domu dopłaca się 
40 bal., za dwurazewe 

60 bal.
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W  państwie Nie- 
mleckiem kwartalnie kor. 10, w  innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za dwura- 
» w g  wysyłkę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal.

„OLOS NARODU*’

Os boa prenume. i i»  
wydanie poranne wynes 
miesięcznie w  miejscu 
z odnoszeniem do dom 

1 koronę.
Numer poranny 4 h., wic 
czorny 10 hal. Listy plen 
żne przekazy na prenu­
me] atę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu” . — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obręt 
monarchii i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje

nieopleczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. —Rękopisów redakcja nie zwraca 
Adres Red. Ul. św. Krzyża i. 7. Adres tel „G łos Narodu”  Kraków. Telefon Nr. 19.

SŁOSHUtODU
WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE.

Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa Rogoaza.

Rc a tor naczelny; Dr, Antoni Beauprć

Ggłoszenia (inse.aty przyjmuje kierownik tego działu p WŁODZIMIERZ STRYCdARSKI w biurze inseratowem „Głosu Narodu” , róg św. Krzyża 1 Mikołajskie] I. 7. 

Od wblnca #rterDza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 h. za pierwszy 

raz, każdy następny 12 hal, — Nadesłane po 60 bal od wiersza za każdy raz — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski 
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N r. 195 Kraków, poniedziałek dnia 23 kwietnia 1906 r, Rok X IV .

Fermenty miejskie.
Monopol dostaw gminnych m ają obecnie, 

jak wiadomo, —  zydzi. Żaden przedsiębiorca 
uhrzesc. jański nie utrzyma się ze swoją ofertą, 
bo żydowskie są zawsze tańsze.* A  zresztą na 
wet dostawy oddawane z wolnej ręki, otrzymują z 
reguły żydzi. W  ten sposób gmina żywi i bogaci 
cały szereg żydowskich spekulantów, którzy, jak 
porosną w pierze, w yjeżdżają wzorem słynnego 
de Porody do W iednia, i odgryw ają tam rolę... 
wszechniemców. Na wsfcystKlę zarzuty, podnoszo 
ne z puwodu żydowskiego monopolu a tak jaskra­
wego upośledzenia chrześcian, zarząd gminy od 
powiada, że oferty żydowskie są tańsze, —  jak 
jednak miasto wychodzi na tej„taniości“ ,—  o tem 
świadczą choćby dwa najświeższe wypadki.

Szkołę przy ulicy Topolowej budowała spół­
ka żydowska Hand i Epstein; komisja rady miej­
skiej sprawdzająca rachuuk- budowy skreśliła z 
kosztorysu 6000 koron, nieprawnie policzonych 
przez przedsiębiorców, którzy jednak tyle już 
wybrali z kasy m iejskiej, że powinuiby obecnie 
zwrócić całą skreśloną kwotę. Tymczasem pano­
wie Hand i Epstein zaskarżyli gminę o 1700 kor.! 
Dzięki zatem żydowskiej „taniości”  gmina ma li­
chy budynek, nadpłaciła niepotrzebnie 6000 k. 
i ma w  dodatku proces...

Druga sprawa dotyczy wybrukowania placu 
Jabłonowskich. Roboty te oddano również „ta ­
niemu” żydowskiemu przedsiębiorcy p. Kleinber 
gerowi. Po wybrukowaniu spadł śnieg i nie mo­
żna było zbadać jakości bruku, co nastąpiło do­
piero teraz i oto pokazało się, że „tani”  przedsię­
biorca użył daleko mniejszych kamieni niżeli mu 
to przepisywał kontrakt, a cała robota jest w ogó 
le tak licho wykonana, że trzeba ją  będzie grun 
townie przerobić! I  tutaj także przedsiębiorca 
przy pomocy żydowskich czlonkow rady, usiło­
wał wybrać jakna,.wyższe zaliczki aby potem 
uniknąć skreśleń i tylko dzięki czujności kilku 
chrześcijańskich rajców, udało się uchronić mia 
sto przed znaczniejszą szkodą..i

Te dwa przykłady wystarczają do sebarakte 
rymowania żydowskich dostawc-ów. Pracują oni, 
według znanego wyrażenia „billi g und schlecht”  
źle i tanio, a nie oglądając się na żadne względy 
kupieckiej uczciwości, zgartują znaczne zyski, i 
pozbawiają chrześcijan wszelkiego zarobku.

Czy te stosunki długo potrw ają! Czyż rada 
miejska nie widzi, że monopol żydowski jest dla 
interesów miasta niesłychanie szkodliwy, —  a 
dla chrześcijańskich przemysłowców wprost za­
b ó jcz y ! M y przecież nie żądamy wykluczenia ży

dów od dostaw miejskich, ale sprawiedliwego u- 
dzialu chrześcijan w tych robotach, a także, aby 
przy rozważaniu ofert nie decydowała sama 
„taniość” , ale aby uwzględniano także osobiste 
kwalifikacje oferentów, a przedewszystkiem ich 
uczciwość i sumienność...

Z Sari Francisco.
San Francisco. Pożar ogranicza się już tylko 

na małą przestrzeń nad morzem. Zachodni obwód 
miasta jest bezpieczny. Ostatniej nocy mógł 
przyjechać do miasta linją nadbrzeżną pociąg 
kolei Southern —  Pacific z Los Angelos i San 
Jose. Pociągi kursują obecnie względnie regu 
larnie. Prace nad naprawieniem linji kolejo­
wych odbywają się bez przerwy i spodziewać się 
należy, że naprawy wkrótce będą uskutecznione.

Oaktand. Zgromadzenie przedstawicieli To­
warzystw ubezpieczeń uchwaliło zwracać szkodę 
w San Francisco tylko w tych wypadkach, w 
których towarzystwa obowiązane są do tego sta­
tutem.

Nowy Jork. Słychać, że w San Francisco po­
wieszono wiele osób, które nie chciały się zastoso 
wać do rozkazow władz, wśród nich wielu Japoń­
czyków. Pewien cudzoziemiec, który nie rozu­
m iejąc po angielsku, me usłuchał rozkazu żołnie 
rzy, aby pomagał przy śc.naniu drzew, miat 
przez żołnierzy zostać ciężko zraniony strzałem 
z karabinu.

W aszyngton (Tel. wł.) Roosevelt postano­
wił wybrać się z wszystkimi ministrami do San 
Francisco, aby naocznie przekonać się o rozmia 
rach katastrofy.

Trzęsienie ziemi.
Taranto. W czoraj o godzinie 6.50 wieczorem 

odczuto tu lekkie trzęsienie ziemi.
Siena. W czoraj odczuto tu 7 wstrząśnień zie­

mi. —  Budynek gminny został uszkodzony. Dzi­
siaj nastąpiło uspokojenie wśród ludności

KROniKfl.
KUPUJCIE TYLKO U CRZESCJAN!

Kraków, 23 kwietnia.
—  Odznaczenie. P. J. N. Hock, kapelmistrz 

13 pp. odznaczony został złotym medalem za za­
sługi z koroną.

—  „Sivięcone“ w lokalu Stowarzyszenia kup­
ców i młodzieży handlowej, zgromadziło około 
100 osób, pań i panów. Duchowieństwo repre­
zentowane było przez O. Jarosława Rejowicza T. 
J., a w liczbie gości zaproszonych znajdowali się

dr. Julian Staniszewski, dr. Władysław Mur- 
czyński, obaj lekarze Stow. Zgromadzeni zło­
żyli pewną kwotę na Sanatoijum stowarzyszenia 
Po uczcie odbyła się zabawa, która trwała do pól 
nocy.

Oprócz tego o b c h o d z o n o  wczoraj święcone 
także w „Sokole” krakowskim i w stow. rękodziel­
ników „Gwiazda” .

—  Miejska kasa chorych odbyła wczoraj 
zgromadzenie delegatów robotników i reprezen­
tantów pracodawców. Podczas obrad żywsza d\ 
skusja toczyła się nad sprawozdaniem rachunko- 
wem, które surowo krytykowało kilku mówców. 
Sprawozdanie zamieścimy wt następnym nu­
merze.

—  Stanowisko organisty i kierownika, chóru 
przy kościele N. P. M. nadał ks. prał. Krzemieński 
p. Stanisławowi Niepielskiemu, wieloletniemu 
organiście przy krakowskich kościołach św Mi­
kołaja, św. Anny, a ostatnio przy kościele 00 . 
Franciszkanów.

—  Wielki festyn odbył się wczoraj w parku 
dra Jordana na dochód „Bratniej pomocy w Za 
kopanem” . Wobec sprzyjającej pogody, festyn 
miał wielkie powodzenie. Koncertowała muzyka 
13 pp.

—  W  krakowskiem Tow. technicznem (sala 
przy ul. Szczepańskiej 1. 9 I), odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 23 bm. o godzinie 7-ej wieczorem 
posiedzenie. Na porządku dziennym odczyt piof. 
dra Ernesta Bandrowskiego: „0  syntezie związ­
ków białkowych” .

—  Z kroniki policyjnej. Aresztowany przed 
kilkoma dniami mniemany Józef Witosławski, 
który także podawał się za Majewskiego i odgry­
wał rolę ofiary rozruchów w Królestwie, okazał 
się zwykłbym włóczęgą i wyzyskiwaczem. Nazy ­
wa on się Aleksander Sosna, pochodzi z Wronki 
w W . Ks. Poznańskiem, był kiedyś nauczycielem 
ludowym, i ma w swej przeszłości karę więzienną 
za występek przeciw moralności.

Wobec powtarzających się juz wypadków 
jaskrawego nadużywania dobroczynności publi­
cznej przez różnych oszustów, podszywających 
się pod maskę politycznych zbiegów, —  wskazaną 
jest wielka ostrożność w rozdawaniu wsparć, aby 
przez zbyt powierzchowne ocenianie zgłaszają­
cych się a nieznanych osób, —  nie ucierpieli ci 
właśnie, którzy na pomoc ogółu zasłużyli i jej 
poi rzebują.

—  Śmierć w dorożce. W czoraj po południu 
Marja Wardeń, córka kaflarza z Dąbrowy gór­
niczej, która od 28 lutego br. przebywała w szpi­
talu św. Łazarza jako chora na gruźlicę i została 
wczoraj wypuszczoną ze szpitala, zmarła w do­
rożce na ulłcY Kolejowej, w drodze do domu. 
Fakt ten rzuca nowe, bardzo charakterystyczne 
oświetlenie na stosunki w szpitalu św. Łazarza.

Z teatru.
„Pojedynek“ , sztuka w 3 akt. Henryka fjivadcMia.

O duszę kobiety walczą dwaj bracia: ksiądz 
Daniel i dr. MorcĄ. Księżna de Chaillcs. kobieta 
niezwykle piękna, rozumna i szlachetna, jest żoną

A  Plir H n Koniaki tej m arki są najlepsk*
b  i«pwiAU p* U l i  u u y u u u  i najtańsze, wszędzie do nabycia.

}  9



G Ł O S  N A R O D U

na pół obłąkanego, rozpustą strawionego starca, 
którego nigdy nie kochała i nie szanowała. Pod­
czas choroby męża, poznaje dra Morcy, głośnego 
psychiatrę, zawziętego ateusza, ale bardzo inteli­
gentnego i uczuciowego. Doktór pokochał księ­
żnę, irjeSt w tem tragicznem położeniu, iż z obo­
wiązku swego powołania musi przedłużać życie 
księcia de Gliailltśs, który go rozdziela od jego u- 
kochanej. Bo księżna jest kobietą uczciwą, a 
zresztą w chwilach krytycznych, kiedy już prawie 
ma uledz pokusie, znajduje moralne oparcie i ra­
tunek u swego spowiednika, skromnego wikarego, 
który całą siłą swej wiary i swego kapłańskiego 
słowa, powstrzymuje penitentkę od upadku. 
Zrazu ani księżna, ani obaj bracia, którzy roz­
dzieleni długoletnią rodzinną kłótnią —  nie wi­
dują się wcale od lat 10, —  nie wiedzą, że są oso­
bami tego samego dramatu. Przypadek wyjaś­
nia iin jednak ten dziwny zbieg okoliczności, a 
wówczas pojedynek o duszę księżny, zaczyna się 
rozgrywać z podwójnem natężeniem. Ksiądz bie­
rze już górę, —  ale niestety, w ostatniej chwili za­
czyna widzieć po za penitentką kobietę, i uczurie 
ku niej, zresztą wolne od wszelkiego ziemskiego 
pożądania, zaczyna mącić jego moralne pojęcia. 
Dopiero pomoc zacnego biskupa Bolenc otrzeźwia 
go i przywraca mu równowagę. Na wiadomość
0 śmierci księcia Chailles, ks. Daniel sam nakła­
nia jego wdowę do wysłuchania próśb brata o jej 
rękę, —  on zaś pojedzie z biskupem do Azji, pie­
lęgnować trędowatych Chińczyków, i szukać tam 
zapomnienia...

Sztuka Lavedana ma tę zasadniczą wadę, że 
jest pisana na zimno, z obojętnem a bardzo kun- 
sztownem zastosowaniem wszystkich literackich
1 teatralnych efektów. Wskutek tego temat głę­
boki i subtelny, z którego natchniony pisarz 
mógłby wydobyć najwyższe, porywające tony, —  
jest traktowany ze spokojną djalektyką wykształ­
conego sceptyka. Lavedan chciał być zupełnie o- 
bjektywnym, aby nie narazić na szwank powodze­
nia swej sztuki. We Francji, tak silnie rozdzielo­
nej w rzeczach wiary na dwa obozy, —  każde 
przechylenie się autora na jedną lub drugą stro­
nę, wywołałoby prawdopodobnie gwałtowny pro­
test przeciwników, —  tego chciał Lavedan uni­
knąć, i wysilił cały swój dowcip, aby pozostać t/yl- 
ko bezstronnym sprawozdawcą. Jest to jednak 
rola historyka lub krytyka, — nie artysty, który 
powinien przedewszystkiein wypowiadać własne 
przekonanie czy własne uczucie; inaczej, dziełu 
jego zabraknie szczerości i polotu, tych najpię­
kniejszych ozdób każdej artystycznej twórczości.

Ten skrupulatny objektywizm Lavedana 
był może dobrym dla Paryża, u naszej publiczno­
ści przytępił tylko interes do sztuki, której mister 
na budowa, wytworny dyalog, i zręczny rysunek 
głównych postaci, zapewnić powinny trwalsze po­
wodzenie.

Co do typów wprowadzonych przez Laveda- 
naj braknie im także prawdziwego życia; najbar­
dziej zajmującym jest jeszcze biskup misjonarz, 
bardzo szlachetny i prosty w swem bozgranicz- 
nem poświęceniu, tak, że chociaż ma w sztuce 
znaczenie epizodyczne, wysuwa się on jednak na 
pierwszy plan. Grał go wybornie p. Sosnowski, 
którego strata będzie dla sceny krakowskiej nie- 
liowetowanym ubytkiem.

Wszyscy zresztą artyści grali starannie z 
bardzo inteligentnem zrozumieniem swoich ról. 
Pani Wysocka, p. Tarasiewicz i p. Kosiński za­
sługują wszyscy na szczere pochwały, —  ale nie 
mogli wydobyć tego prawdziwego uczueia, któ­
rego tak zupełnie brakuje sztuce.

Z sali koncertowej
Prot*. Al. Michałowski. —  Trio Czerniawskich.

Szeregiem niepospolitych wrażeń tajrtysty* 
eznyeh był koncert Aleksandra Michałowskiego, 
urządzony staraniem komitetu dla sprowadze­
nia zwłok Juliusza Słowackiego. Nic dodał on 
jakichś wybitnie nowych szczegółów do charak 
terystyki doskonałego pianisty, ale w ramach 
dobranego programu przypomniał jego niezwy­
kłe i w pełni świetności trwające przymioty. Gra 
Michałowskiego jest zawsze bardzo szlachetna, 
ma swój romantyczny polot, miarkowany długo 
letnicm zrównoważeniem; w swej spokojnej do­
skonałości może trochę „trąci myszką“  dla ner 
wowcgo, współczesnego słuchacza, ale zawsze da 
leko więcej znajdzie takich, którzy je j wytworną 
mowę zrozumieją i przyjmą z wdzięcznością.

Zwłaszcza wtedy, gdy gra ta mierzy się z Clio 
pinem. Tego niestety, w programie me było 
wcale, ale artysta zachęcony gurącem przyjęciem 
nie dał się długo prosić i nad program darzył 
słuchaczy wyłącznie swą nieporównana interpre 
tacyą Chopina

Z ubiegłego tygodnia zanotować należy także 
występ od dawna reklamowanego tria braci Czer­
niawskich. Fotograf je tej nieznanej dotąd trojki, 
z której najstarszy liczy coś nie wicie ponad 10 
lat niezbyt, przychylnie usposobiały dla koncertu. 
Trudno bowiem przypuścić, by jedną rodzinę los 
uszczęśliwił aż trojgiem „cudownych dzieci“ .A tyl 
ko niezwykła cudowność może do pewnego sto­
pnia usprawiedliwić —  oczywiście nigdy artysty­
cznie — to wyciąganie na estrafie dzieci i produ­
kowanie Beethovena lub Mozarta w ich... pojęciu. 
Młodzi Czerniawscy „cudownymi-1 w tem znacze­
niu nie są, ale są muzykalnie wcale rozwinięci,a to 
że ich takich jest aż trzech było zapewne dla nieje 
clnego słuchacza szczególnym powodem do rozczu 
lania się nad ich występem. Ten, któćy gra na for 
tepianie objawia najwięcej zadatków na dobrego 
muzyka w przyszłości.

K.

TEŁEGRam y.
(Z  dnia 23-go kwietnia.)

Podjęcie prac parlamentarnych.
Wiedeń (Tel. wł.) Jak słychać, Izba posel­

ska odbywać będzie swe posiedzenia dwa razy 
tygodniowo. W  dniach wolnych od obrad par­
lamentarnymi! zbierać się będzie komisja refor­
my w yborczej; w dniach posiedzeń parlamentu 
komisja reform y obradować będzie pó posiedze­
niach Izby poselskiej.

Komisja reformy wyborczej.
Wiedeń (Tel. wł.) Komisja reform y wybor­

czej zbierze się jutro o godzinie 5 po południu.
Wiedeń (Tel. wł.) ..Sonn u. Mont. Ztgu pi­

sze, że już na jutrzejszem posiedzeniu komisji 
reformy wyborczej pokaże się, czy dotychczaso­
we układy z bar. Gautschem wydały dodatnie 
rezultaty. Rząd bowiem planuje, aby już jutru 
postawić wniosek o zamknięcie dyskusji ogulnej 
i przejście do dyskusji szczegółowej Gdyby ten 
wniosek został przyjęty, świadczyłoby to o za­
warciu kompromisu.

Konferencje bar. Gautscha.
Wiedeń (Tel wł.) „Sonn u. Mont. Ztg“  poda­

je, że prezes stronnictwa ludowego niemieckiego 
dr. Derschatta przybył wczoraj do W iednia i o 
godzinie 10 przed południem odbył długą kon­
ferencję z bar. Gautschem.

Wiedeń (Tel. wł.) Baron Cautseh będzie 
dziś konferował z przywódcami Młodoczecbow: 
Pacakiem, Kramarzem i Stranskym.

Agitacja przeciw Młodoczechom.
Praga (Tel. wł.) A gitacja  przeciw Młodo­

czechom przybrała już takie rozmiary, że gdyby 
jak jeszcze przypuszczają agrarjusze —  nowe 
wybory odbyć się miały na podstawie dotychcza 
sowej ordynacji, Młodoczesi utraciliby wszystkie 
mandaty z kurji miejskiej.

UpaństwowJenłe kolei pułnocncj.
Wiedeń (Tel. wł.) Przedłożenie rządowe w 

kwestji upaństwowienia kolei północnej ma być 
wniesione już jutro, a według innych relacji —  
z początkiem przyszłego tygodnia*.

Wiedeń (Tel. wł.) „Deutsch Hat. Knr.“  uchy 
la rąbek tajemnicy, że wśród stronnictw nie­
mieckich panuje bardzo silna agitacja przeciw 
upaństwowieniu kolei północnej. Znaczna część 
posłów niemieckich ma zamiar głosować przeciw 
upaństwowieniu tej kolei ze względów narodo- 
w ych.

Polonyi o reformie wyborczej.
Budapeszt (Tel wł.) W ypadkiem dnia jest 

wczorajsza mowa kandydacka ministra sprawie­
dliwości Polonyiego, na zgromadzeniu w hote­
lu „H ungaria11. W  kwestji reform y wyborczej 
na W ęgrzech oświadczył minister, że nowa or­
dynacja będzie zapewne określać tajność i bez­
pośredniość wyborów. Co do rów ności, to jest to

jeszcze kweslja; otwarta na przyszłość.Zdaniem 
ministra jednak prawo wyborcze mieć będą tyl 
ko ci, którzy są W ęgram i i patrjotami.

Z Courrieres.
Lens. W  Courrieres ugaszono ju t  zupełnie 

pożar w szybie Nr. 2. Pokłady węglowe1 są jesz­
cze rozgrzane. Prace koło wydobywania trupów 
trwają dalej, dotąd wydobyto 440 irrpow pod 
ziemią znajduje się jeszcze 676 trupów.

Ze śraiofa.
Skib hiszpańskiej pary królewskiej. 1 i"ień 

ś’ "bu króla Alfonsa z ks. Eną został oznaczony 
na i czerwca. Uroczystości jednak rozpoczną się 
iuż tydzień przed tem. Wstępem do nich ma bvć 
uroczysta nabożeństwo, podczas którego młodN 
król złoży na ofiarę trzy ezarki złote napełnione 
złutein kadzidłem i mirą. Ceremoniał uroczysto­
ści jest .cedług starych przepisów hiszpańskich i 
wymaca zachowania bardzo szczegółowej i (.strój 
etykiety W  jednym z dni weselnych ma być wy­
dany bal dworski, na który około 50UU osób otrzy 
ma zaproszenia. Ślub dawać będzie w kaplicy 
zamku madryckiego arcybiskup z Toledo' kard} - 
nał Sancha.

* Niemiecka inteligencja W tałega&owości 
niemieckiej Humingen na granicy .szwajcarskiej 
piwstał wielki pożar, który zagroził całej osadzie. 
Z sąsiedniego miasteczka po drugiej stronie gra­
nicy pośpieszyła straż ogniowa z pomocą, gvyz 
straż miejscowa bezwarunkuwo poradzić nie mo­
gła. Ale oto —  na granicy —  zostali strażacy prze z 
uizędnikćw cłowrych wstrzymani i nie mogli udać, 
się. na ratunek. Wynik biT dosyć smutny, bo spin 
nęła blisko połowa wsi. W  każdym razie jest to 
jeszczejeden dowód „inteligencji" urzędników 
niemieckich.

* Okręt na skale podwodnej. B Reutera dono 
si z Colombo, że rosyjski parowiec „K azań11 w 
drodze z Odessy do W ładywostoku dla zabrania 
stamtąd ros wojska, wjechał koło Colombo na 
rafę i jak sie zdaje jest stracony. Angielski paro 
wiec przewiózł załogę „K azania11 do Colombo. 
Okręt „Kazań" znany jest z historji wojny japoń­
sko rosyjskiej.

* Wypadek podczas ćwiczeń okrętowych. Jak
z Tulonu telegrafują, na pokładzie osrętu szkol­
nego „La Couronne11 podczas ćwiczeń w strzela­
niu, wydarzył się przy strzale wypadek, przy 
czein 3 ludzi straciło życie, a 22 odniosło rany, z
tego kilku śmiertelne.

* Bank zastawniczy w m chu! Najńowszem 
zastosowaniem jak’e ma przypaść w udziale au­
tomobilowi, ma być zamienienie go na ruchomy , 
lombard. Ma się rozumieć ojczyzną tego pomysłu 
jest Ameryka, w tym wąpadku New-York. Jeden 
z przedsiębiorców z tego zakresu niejaki pan Le ■ 
vy kazał sobie zbudować automobil, o tyle wielki, 
że pomieści kasę żelazną i szafę stalową. - Celem 
tego automobilu jest, służyć na wyścigach i t. p. 
Chce on przez to ułatwić zgrywanie się w totaliza­
tora.

Pierwszy raz poiawił się ten ruchomy lom­
bard podczas świąt wielkanocnych i zyskał sobie
uznanie.

* Biblia w języku „Esperantu . Zwolennik, te­
go nowego języka światowego p. Stepban pracuje 
obecnie w Lipsku nad tem, aby przy pomocy zna­
nego lipskiego językoznawcy p. Mieleka przetło- 
maezyć biblję na język „Esperanto", W yjdzie ona 
pod tytułem; „La evangelio Sakta, Matbeo11. —  
Wstęp do niej pisze dr. A Jeremias, proboszcz 
protestancki. Przekład zastał dokonany z rewido­
wanego tekstu według Lutra. Będzie to wiec biblia 
dla protestantów.

* Przygoda hukatysty. Niejaki Edgar Meyer, 
malarz dość obskurnV, ale zaciekły hakatysta, tru 
dzi się specjalnie propagandą wszechnipmiecką w 
południowym Tyrolu. Z tego powodu spotkała go 
zasłużona nauczka; na dworcu w Pergino otoczyli 
go Y/łosi i zbyt gorliwego agitatora obili...

Wydawca dr. Antoni Beaupre, redaktor odpow. 
Jan Grzywiński, drukarnia „Głosu Narodu" 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

KACZCE SJRG1M
należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas z Prus i r  
nych krajów sprowadttanymi, albowiem jak to analizy wykazują źą w ie  4 składnik 
korzystniejsze do odżywiania dzieci, jak przetwory zagraniczne. •—  Jest wyrobu Hiv „ 

jewogo! Nin j« rt droższa! Do nabycia w aptekach. Przepis użycia do kąfe|pjj puszki dołąea^ny.


